
Kujawski  in p< 
Lwąrku S’Vksi 
propinacji; -

'I’renum era ta  w miejscu kwartał 
nie z łp .  12 —  iniesięcznie-złp. 4. 

N er  pojedynczy gr. lO.

P renum era ta  na p rowincji  z o p ła tą  
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 6 Października 1829 roku w  Wtorek,

WIADOMOŚCI KRAJOWE! ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O 'P O L S K IE .

'  ■ W i r " "  . ' - *  ‘ r ■ "

—- Kotnmissja wojew ództw a mazowieckiego. —  W wy­
konaniu rozporządzeń  kommissji rządowej przychodów i 
sk a rb u ,  Ja ty  2 września r ł b .  N r.  f f f s r ,  9 września r.b 
N iv§!j |  i 9 września r .  b. Nro - i ł o l f i  gruntujących się 
na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod d. 1,9 
sierpnia 1828, zapadłego; podaje do publicznej wiadomo 
ści, iż w biórze  kommissji wojewódzkiej przy ulicy P rz e ­
jazd w domu rządowym Nro 646, na pierwszem piętrze 
w sali sessjonalnej, odbywać się będzie publiczna licyta 
ćja na sprzedaż dóbr rządowych: — 1) Koszanowo w 
ekonomji Brześć; —  2) S yku ły  17 ekonomji Brześć; —■ 
31 Boguszyce i Goczki w ekonomji Rau-ziejowo; —  wszy- 

' stkieji w obwodzie Kujawskim położonych, a składających 
się: —  ad  1) Z Cu L v. a,rk u i wsi K oszanow o, wsi H mu lin 
osadą Jagiełło i z propinacji; — ad  2)  Z folwarku i wsi 
S y k u ły  z propinacją; —  a d  3) Z folwarku i wsi Bogu­
szyce, wsi Goczki z propinacją i lasem.

P rzestrzeń  dóbr ogólna wynosi na miarę nowo-polską: —• 
a d  l )  W łok  26, morgów 24, prętów 145; —  ad  2) Dla 
b rak u  pomiaru wysiew frakcyjine wyrachowany jest: ozimi­
ny korcy 36, i tyleż jarzyny; —  a d  3) W łok  42, m o r­
gów 8, prętów 09.

Licytacja zaczynać się będzie: —  a d  j i )  Od summy 
złp .  32,161 gr. 8 . — a d  2) Od summ y złp .  6 ,315 gr. S; —  
ad  3) Od summy z łp .  22,948 gr. 3; —  w srebrze  albo 
W listach zastawnych koloru białego w, nominalnej war­
tości.

Opróc/, postąpionej na licytacji sum m y, obowiązany 
będzie plus-lieytant, skarbowi opłacać w dwóch ra ta c h :—- 
ad  1) złp. 1,535 gr.  4; —  ad  2) z łp .  293 gr. 1 9 ;  —  
ad- ój złp . 1,114 gr. 24, kanonu rocznego z wolnością 
wszakże spłacenia takowego monetą brzęczącą.

- N a d to  przyjmie pożyczkę od towarzystwa kredy tow e­
go Ziemskiego: ad  1) w summie z łp .  17,000; —  ad
2) w summie złp:,. 4,700; — a d  3) w sutńmie złp . 7,600; —  
zaciągnioną; o,d której^przez następne 24 lata, wnosić b ę ­
dzie do.kasśy tegoż towarzystwa, prawem sejińowem z dnia 
L3 czerwca 1825 r. ustanowioną op ła tę .

Oprócz podatków i ciężarów do tyci] dóbr przywiąza­
nych; opłacać się także będzie nowo ustanowiony' poda- 
tek ofiary w ilości: — ad  1) Z*Koszanoiva z łp .  300 gr. 19; —  
ad  2) Z S y k u ł  z łp .  102 gr,  10; —  3) Z Boguszczyc 
złp. 275, gr. 6.

Każdy przystępujący do licytacji winien z łożyć Va­
dium: —  ad  1) z łp .  3 ;750  8; —  a d  2) z łp .  779 gr.
7; —  a d  3) z łp .  2 ,533 gr. 18, w monecie sreb rne j  k u ra  
w kraju  mającej, lub w listach zastawnych, a nadto  u trzy ­
mujący się p rzy  licytacji, obowiązany będzie zaraz złożyć 
druga podobnąż ilość, to jest: —  ad  1) z łp .  ,3750 gr .  8p—  

' gr. 7; —  ad  3) z łp .  2 ,533 gr  107; —  ad  3) z łp .  2 ,533 gr.  18. 
do licytacji przeznacza kommissja wojewpdz- , 

1) et 2) na dzień 3 g rudn ia* r .  b.; •— a d  3 )  na 
dzień 10 t. m. i roku. Licytacje od godziny 11 zrana* 
czynać się będą. ^

0  wszystkich innych prócz powyższych warunkach li­
cytacyjnych, każdy chęć kupna mający, poweźmie wiado­
mość w b iórze  kommissji wojewódzkiej , gdzie nawet wa­
runk i  kupna , wraz z tabeilą źród ła  intraty wykazującą, na 
drzwiach p rzy  wejściu do sali sessjonalnej wywieszone 
będą. • „

1 olno jes t każdemu^ chęć licytowania mającemu, o sta­
nie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się, w którym  to 
celu do miejscowych dzierżawców zgłosić się należy. —  
Działo się w Warszawie dnia 2S września 1829 r .  —  Rad­
ca stanu, p rezes  R. Rem bieliiiski. —  S ek re ta rz  jeneralny 
Filipecki.

'Wiadomości Warszawskie.
JW . J e n e ra ł  piechoty hrab ia  K uruta udzielił nam u rz ę ­

dową wiadomość o zawarciu chwalebnego pokoju między 
państwem rossyjskim a P ortą  Ottomańską. T ra k ta t  p rze z  
który osiągnięto z u p e ł n i e ’pod ^wszelkiemi względami cel 
w ojny, poćtpisaby został w Adrjanopolu dnia 2 (1 4 j  wrze.  
śtii.f. Hrabia Lansdoi’f adjutant J. G K. Mości p rze jeżdża ł  
dziś w nocy przez Whrśzawę udając się z doniesieniem o 
tym wielkim i pamiętnym wypadku J. Gr. M. Wielkiemu 
Xięciu Cesarzewiczowi. —  Szczęśliwa ta wiadomość og ło ­
szona Obstała mieszkańcom Warszawy przez  101 wystrza­
łów armalnych. Y'

JW . senator kasztelan Tym ow ski zszedł z tego świata.
—  Widzieliśmy tutaj w dniu 26 z. ni. drugi znaczny tran- 
pp r t  blisko 6000 sztuk ow iec ,  bardzo pięknego chowu 

Wisłę przechodzące , k tó re  xiąże Anhalt Koethen do 
swoich n< ^ yck T auryckich  posiadłości w wschodniej Ros- 
sji odes łał .  -— Stan zdrowia i piękność -tego stada 
jest prawdziwie ta k a ,  iż nie pozostaje nic więcej do 
życzenia i mamy nadzieję że ten drugi t r a n sp o r t ,  pom i­
mo wielkich trudów  w podróży do tak odległego miejsca 

ównie tak szczęśliwie ja k  i p ierwszy w ro k u  zeszłym do

\



( 1164 )

p rz ezn ac zo n eg o  d o jd z ie  m ie jsca .  I  p rz y  tym t r a n s p o rc ie  
b y ła  znów znaczna  l iczba ró żn ych  rzem ieś ln iczy ch  fainilji 
i o w c a rz ó w ,  k tó ry c h  tenże  x iąże  dla z a lu d n ien ia  swoich 
no w y ch  posiad ło śc i  w y s ła ł .
—  W d r u k a r n i  G ałęzow sk iego  i K om p .  w y s z e d ł  z p o d  
p ra s y  to m  jedynas ty  Zb io ru  p isarzow  P o l s k i c h ,  czyli d i u -  
gi części czw arte j .  O be jm uje  on p o c z ą te k  K ro n ik i P o l- 
shidj M arcina  i Joachima Bielskiego  ,  d z ie ła  po liczonego  
p r z e z  znawców do n a jzn a k o m itsz y c h  naszycl l  dz ie jo p isa r-  
sk ich  p am ią tek .

P P .  P re n u m e ra to ro w ie  zechcą  s ię  zg ło s ić  po  o d e b ra ­
n ie  jego bez  op ła ty  do  w łaściw ych  k a n to r ó w  ta k  w stoli­
cy ja k  po województwach. O p ła tę  na  część p ią tą ,  z ł o ­
żą d op ie ro  p r z y  tom ie  n a s tę p n y m .
—  N r .  40  Motyla w y s z e d ł  z d r u k u  z z a łą c z e n ie m  ry c i ­
n y  os ta tn ie j  m ody  P ą ry z k ie j .  “P rz e d m io ty  k tó r e  zaw iera  
są:  1 )  L is ty  do dziec i  p o ls k ic h ;  2 )  P ie śń  do je s ie n i ;  
3 ) S z tuk a  pa len ia  t y t u n iu T  zażyw an ia  tab ak i  z h o n o re m  
i p oży tk iem  ; 4 )  Ś p ie w  do  cygara  ; D ro g a  do m a ją tk u  za 
p o ś re d n ic tw e m  t a b a k i e r k i ;  6 ) P o ch w a ła  tab ak i  ( w i e r s z ) ; 
7 )  A n eg do ty  i n o ta tk i  ta b a c z n e ;  8 )  Z ag a d k a .

P .O SSJA  —  Z  Odessy d. 12 września. —• P o d ł u g  ob li­
cz en ia  w D z ie n n ik u  tutejszy m  u m ie sz c z c z o n e g o , podróż  
E A d rja n o p o la  do S ta m b u łu  t rw a  godzin  48 , i tak  : z A* 
d r jan o p o la  do Hafsa 5 ,  do  K ule li  2 § ,  do E sk i-b aba  2 | , 
do  A rab a -B u rg as  (d z is ie j s z e g o  s ta n o w isk a  R o ss ja n )  4 ,  do 
K a r is t r j i  4 ,  do T sz o r l i  6 , do K in ik l i  4 ,  do S ilw rji  8 , 
do P ira ta is  2 ,  do Y erg heU  albo K u b -B u rg g s  2 ,  d o  B u ju k  
T s z e k m e d s z e  1, do K u ts s u k -T s z e k m e d s z e  3 , nako nśec  
do  S t a m b u łu  4  godzin .  W  w ojn ie  za tem  ob ecne j ,  Rossjd- 
n ie  p o su nę l i  się p o d  S ta m b u ł  o 3 4  godzin.
—  N a  w ysp ie  T am a n  z rob iono  d la  nu rn ism atyk i ważne 
o d k r y c i e ;  w y k o p a n y  z o s ta ł  p ien iąd z  s r e b r n y ,  na k tó reg o  
j e d n e j  s t ro n ie  wybita 'głowa H e r k u le s s a ,  a na  d ru g ie j  g ł o ­
wa k o ń sk a  z n a p isem  iE IN d /S iN  (  S in d y  ) .  W e d łu g  tych 
ś lad ó w , m oneta  ta  d o b rz e  je szcze  zachow ana i p ię k n ą  
ro b o tą  wybita, n a leż a ła  do S i n d ó w ,  K au k azk ieg o  l u d u ,  
k tó r y  w okolicach A n ap p y  m ię d z y  u jśc iem  K u ban u  
i  S u n d szu k -k a le  m ia ł  swoje s ied lisko .  W iele  g re ck ich  
osad ja k  np .  G o r g y p ia ,  H e r m o n a s s a , A p a tu ru m  i t. d . , 
b y ł y  w tych  sam ych  okolicach p o z a k ła d a n e ;  wnosić  zatem 
m o ż n a ,  iż ta m oneta  w j e d n e m  z pó m ien io n y ch  m ia s t ,  
b y ł a  bita. N iedaw no  znaleziono tak że  w A n app ie  s r e b r n y  
p ien iąd z  zasięgający czasów R e sk u w o r is a  V , ,  k tó r y  r z ą ­
d z i ł  w B osforze  za A le x a n d ra  S e v e ra  ( r .  2 3 0 ) ;  wybity  
je s t  na n im  ro k  5 3 0  po epoce  P o n ty n iań sk ie j .  I  ten  nu- 
m ism a t  je s t  b a rd zo  r z a d k i ,  gdyż s zczu p ła  ilość p ien ięd zy  
przez*  nas znanych  , pam ięci p o m ie n io n eg o  k ró la  zasięga­
jących ,  dochodzi ty lko  do ro k u  531 .

A N G L J A .  —  Z  Londynu dn ia  22  września. —  Z M ade- 
r y  p r z y b y ł y  do L o n d y n u  wiadomości d ochodzące  aż do 
d .  3 w rześn ia .  Wiedziano tam  ju ż  o w y p a d k a c h  na T e r .  
c e j r z e ,  ale  w iadomość ta nie u czyn iła  praW ie ż a d n e g o  w ra ­
że n ia .  Z a ło g a  je d n e j  p o r tu g a lsk ie j  k o rw etty ,  o k a l a ł a  b u n ­
tow niczego  d u c h a ,  n ie  z pow odów  po li tycznych ,  lecz  dla 
te g o ,  że już od 1-2 m iesięcy  ż o łd u  nie b r a ł a .  J a k  ty lko  
rząd ca  wyspy p o k a z a ł  d o l la ry ,  n a ty c h m ia s t  w ró c i ła  sp o -  
ko jność  i daw ne p o s łu sz e ń s tw o .

—  L u b o  g łó w n y  k a s s je r  b a n k u  ang ie lsk iego  już  od p ó ł  
r o k u  nie ży je ,  i po n im  ju ż  k to  inny  n a s tą p i ł ,  j e d n a k o w o ż  
w ydają  jeszcze b an k o n o ty  zjjego p o d p is o m ,  dla te g o ,  że  
p ap ie r  z sz tychow anym  jego p o d p isem  , p rz y n a jm n ie j  j e ­
szcze na  6  m ies ięcy  w ystarczy .
—• Z I r la n d j i  w y ru sz y ły  nas tępu jące  o d d z ia ły  wojska. ' P u ł k  
10, 11 i 8 8  do wysp J o ń s k ic h ;  p u ł k  1 do G ib ra l ta ru  ; 
p u ł k  73  do Malty; p u ł k  1S i 8 6  do In d j i  zachodnich; p u ł k  
2 2 ,  3S , 77 i 8 4  do Jam a jk i .
—  K ilk u  ajentów Jcróla h iszp ańsk iego  p r z y b y ło  do naszej  
stolicy w celu zakup ien ia  sp ra w u n k ó w  na u roczys tość  za ­
ślub in  k ró lew sk ich .  O k r ę t  B orm ain , um y ś ln ie  w tym c e ­
lu n a ję ty ,  ma odwieść zaku p io n e  p rz e d m io ty ,  do Bilbao.
 D nia wczorajszego miał hrabia M atuszewic, konferen­
cję z hrabią A b erd een ,m inistrem  sekretarzem stanu do 
spraw zagranicznych.
— Słychać, że parlament w ciągu trzech tygodni zw ołany
będzie .
— D n ia  19 p o p ły n ą ł  do  L i z b o n y  p an  M ^Kenzio  w  c h a ­
r a k t e r z e  j e u e r a ln e g o  k o n su la  an g ie lsk iego .
— M ó w ią ,  że  d n ia  18 p rz ep ły n ę ło  k a n a ł  7 w o je n n y c h  
o k rę tó w  r o s s y j s k i c k ,  w  k i e r u n k u  na  m o rz e  Ś ró d z ie m n e .
 Kapitan D ickenson wydal na koszta swojej obrony/t200O  
z łp ., których jak sądzą, admiralicja w rócić mu nie za­
niedba.
— D nia 18 przybył do Southampton pan W ashington  
Irying, przeinaczony na sekretarza przy poselstw ie Zjedn, 
kr. Am eryki ^północnej w  L ondynie. .
 X ią ż e  W e l l i n g t o n  p rzec h o d ząc  się d n ia  17 p o  m ieśc ie ,
sp o s t rzeg ł  w  o k n ie  p e w n e g o  s k l e p u  k a r y k a t u r ę  no n i -g o  
z r o b i o n ą ;  ż a t r z y m a ł  się i  ze śm iech em  dość d ługo  p r z y ­
p a t r y w a ł  się je j .  ,  , m*
— Pozawczoraj otwarto p ierw szy  raz ua użytek  p uoii-  
cz n y , n ow y dom pocztowy.

F R A N C JA .  — Z  P a r y ia , d. 23  września. —  A d m ira ł  Ri- 
gn i,  p o p ł y n ą ł  do L e w a n tu  na p o k ła d z i e  o k rę tu  Conque-
ra n t. _ ' . , .
—  G azeta  w ychodząca  W Piennes, z a p e w n ia ,  że  w m ieśc ie  
t e m  n ie  w iedziano an i  s ło w a  O m n ie m a n e m  s to w arzy sze ­
n iu  B re tań czy kó w . G azeta  w y ch od ząca  w R o u e n ,  z a p r z e ­
cza te m u .  — M o n i to r  o dpow iada jąc  w ydawcy Jou rn a l d a  
Commerce, oświadcza, iż z pow odu w ytoczen ia  lej spraw y 
p rz e d  są d ,  w s trz y m u je  się_od w sze lk iego  ob jaśn ien ia .  -— P o ­
c iągn ię to  ta k że  i pana  C o u d o r t  m ło d sz e g o ,  w ydawcę d z ie n ­
n ika  In d ica teu r ,  w ychodzącego  w B o rd e a u x ,  za u m ie s z c z e ­
n ie  r ze czo n eg o  a r t y k u ł u  o z w ią z k u  b re ta n sk im .
—  H rab ia  M al la rm e  d aw n ie jszy  u r z ę d n i k  pocztow y p r z e ­
k o n a n y  O p rz e n ie w ie rz e n ie ,  s t a ł  dnia 2 L t. 111. pod  p i ę -  
o-ierzem z o śm iu  inn ym i w inow ajcam i, z p o m ięd zy  k tó ­
ry ch  dw óch  p ię tn o w a n o .  P rz e z  c a ły  ciąg w ystaw ien ia  
sw ego , p ł a k a ł  r z e w n em i łz a m i .  S k a z a n y  jes t  p rócz  tego 
na  7 le tn ie  w ięz ien ie .
  H r a b ia  A le x a n d e r  D e la b o rd e ,  p rz y w o d z i  te ra z  do s k u ­
tk u  p o m y s ł  wychowania m ło d z ie ż y  p rz y  po m o c y  p o d r ó ­
żow ania  w obce  k ra j e ,  s tosow nie  do w niosków  ja k ie  na  p o ­
s iedzen iu  akad em ji  w tej m ie rz e  uczy n ił .  Z  j e d n e g o  tu te j ­
szych  in s ty tu tów  n a u k o w y c h ,  b ę d z ie  w y s ła n y c h  8 lub  1 0  
m ło d z ieży ,  k tó rz y  zw iedzą  W ło c h y ,  jako  d z ie d z in ę  sz tuk ,  
Niemcy i S zw a jca r ję  j a k o  s ied liska  naukow os 'c i ,A nglję  i A m e ­
r y k ę  p ó łn o c n ą ,  jak o  m iejsca  n au k i  g o sp o d a r s tw a  jk ra jo- 
wego i p rzem y s ło w o śc i .  N a ^w szystko  pośw ięconych  b ę ­
dz ie  lat dwa; p ie rw s z a  p o d ró ż  zacznie  s ię  w m ies iącu  listo­
padzie  i p o trw a  8  do 9  m ies ięcy .
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N IEM C Y . —D nia  18 o tw ar to  W H eide lbergu  zgromadze­
nie niemieckich badaczów n a tu ry  i lekarzy.  ̂Pan  T iede-  
man zagaił posiedzenie długą/ m o w ą ,  w  k tórej skreślił 
wysokie znaczenie zgromadzenia i dał k ró tk i  obraz dzi­
siejszego stanu  nauk p rzyrodzonych . N astępnie odczytał 
sekre tarz  pan Gmelin s ta tu ta  i lis tę im ienną członków; 
po nim mówił pan W e n d t  (z  W ro c ła w ia )  o szkodliwo­
ści a r s z e n ik u , a z kolei P. T re v ira n u s  ( z W r o c ła w ia ) o 
działaniu ciepła na rośliny. — D n ia  21 rozdano już  d r u ­
kow aną listę imienną członków k tó rzy  po d. 20 września 
nadjechali. Podług niej było obecnych : Z Bawarji  23 ; 
z s ń z tw a  Brunświckiego 1; z D ah ji  3; z Anglji 5; z F ra n ­
cji 8 ,  między k tó rym i baron F e ru sac ,  założyciel i d y re ­
k to r  tak zwanego B u le tin  universel des connaissances scien- 
tifiques et in d u str ie lles , niegdyś pu łkow nik  głównego szta­
bu  wojska francuzkiego ; z H a n o w e ru  5 ; z w o ln y ch  miast 
18; z w i e l i .  x ięztwa Heskiego 27; z xięztv/a L ip p e -D e t -  
mold 1; z xięz. Nassauskiego 2 ; z  N ider landów  5; z k ra­
jów cesa rsko-aus tr jack ic li ,  jako to z Czech., M oraw ji i 
W ęgrzech  7; z król.  Polskiego 2 ;  z król.  Pruskiego 27; 
z król. i  z x ięztw  Saskich 10; z Szwajcarji 5 ; z kroi.  W i r -  
tembergskiego 24 ; z wielkiego xięztw a Badeńskiego 33;  
z Heidelberga 29; razem 24g ; spodziew anych jest jeszcze 
21. — D o p rz y sz ło - ro c zn eg o  ze bran ia  się , obrano miasto 
H am burg .
— W  H anow erze  w ezbra ły  nadzw yczajn ie  rzeki L e in e ,  
A lle r  i I s e ,  a w ystąp iw szy  z łożysk s w o ic h , znaczne na 
po lach , łąkach i  w  w ioskach ,  zrządziły  szkody.
— Sejm związku niemieckiego, odroczył posiedzenia swoje 
na czas nieograniczony.
— Ludność k ró le s tw a  Bawarskiego ściśle obliczona, w y ­
nosiła r o k u  1819 łącznie z wojskiem 3,6g7,4o4 d u s z ; .w  
ro k u  1825, także z w ojsk iem , 3,982,537 a w  1828; r o k u ,  
4,075,197.^
—  Niektóre pisma niemieckie udzieli ły  następującej wia­
domości. »Do najosobliwszych i wcale dotąd nieznanych 
zjawisk przyrodzenia na ojczystej z iem i ,  należy bezwąt- 
pienia tak nazwana go re ją ca  g ó r a , p rzy  Sulzbach 
niedaleko S aarb i i ick .  Jest ona ksz ta ł tu  n iezupe łn ie  fo­
remnego ostrokrggu, trzyma 6 do 8 tysięcy stóp wysoko­
ści a cała jej powierzchnia pokry ta  jes t k rzew em  liścio­
wym. Zbliżając się do wierzchołka , czuć m ożna nacisną­
wszy ziemię ręk ą  , nie tylko widoczne ciepło, ale spo ­
strzegać się obok tego daje znaczny b rak  wegetacji, 
tylko mech ulatujący i mnóstwo uschniętych i powalonych 
drzewin. Stanąwszy na samym szczycie, widzi 2 podzi- 
wieniem oko mnogie k łę b y  żaru wydobywającego się z 
szumem mniej więcej s i lnym , z rozmaitych rozpadlin ,  
k sz ta ł tu  podłużnych kotlin na 30 stóp g łębokich.  Ten  
mglisty żar jest tak gorący , że w nim przez kilka m i­
nut jajko ugotować można. U spodu góry są kopalnie wę­
gli z k tórych jednę, głębiej pod górę podchodzącą, zarzu­
cić musiano, z powodu, że dla nadzwyczajnej w niej gorą- 
cości, robotnicy pracować nie mogą. Wszelkie usiłowania 
podjęte dla dojścia przyczyn tych wulkanicznych zjawisk, 
okazały się nadaremne dla zbytecznego gorąca wewnątrz 
góry panującego.
—  P od ług  gazety teatralnej wiedeńskiej, pisma Góthego 
mają być p rze łożone w tym czasie na język  polski, k tó ­
rych wydanie prawdziwie wspaniałe w Warszawie ma być 
dokonane. Pewna znakomita osoba k tórej to tłóinacze- 
nie przypisano, p rzes ła ła  50,000  z ip .  G óthem u z listem 
bardzo pochlebnym, lec/, Gothe ofiarował te summ ę tłóma- 
czowi, ną list zaś dał  u p rze jm y  odpis.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O ZAMIERZONYCH T ŁO M AC Z EN IA CII T A L M U D U .

„ C o  byto, znow u nadejdzie;  co teraz się dzie­
j e ,  je s zc ze  się z d a r z y ; nie m asz nic nowego 
p o d  stońcem. N ie pam ię ta  się p ierw szych  ( zd a ­
rzeń) j a k  rów nież następnych  pa m ię ta ć  się nio 
będzie, p rze z  inne p ó źn ie j n a stą p io n e .” (*)

T e  zdania s t a ro ż y tn e , zdające się być zb y t  o g ó ln e , 
pew nych  w y ją tków  wymagające , zupe łn ie  się sprawdzają 
na przedsięwzięciu tłómaczenia Talm udu, tak przez  X . C hia-  
r in iego  i jego spółpraco wnikó w na język francuzk i w  ciąga 
la t  8 ,  jako też uczonego P. P in n e ra  w B erl in ie  na język: 
n iemiecki w biegu la t  4 , a podobno i przez  inu jm h w  
przyszłości nastąpić mających tłómaczów. N ie  jest to za­
iste żadną nowością, bo przedsięwzięcie to  jak niżej w y ­
każę, już  k ilka razy  uskutecznione było.

Pominąwszy uczynioną w  projekcie ( objętym D z ie n ­
n ik iem  War.sz. z ' r .  1826 N ro  11 ) do tłómaczenia T a lm u ­
du na język f rancuzki,  wzm iankę , o jed yn ym  (to n ie  zga­
dza się z p ra w d ą ,  bo jest ich więcej) przekładzie a rab­
skim całego T a lm u d u ,  k tó r y  nam teraz jes t  n ie z n a n y , 
gazeta rządow a pruska  z d. 4 b. m. N ro  216, była w t e ­
raźniejszym czasie pierwszą, k tóra  ogłosiła wiadomość, że 
znajduje się w  kró lew sk ie j  bibljotece ber l ińsk ie j ,  n iemie­
cki przekład całego Talm udu  przez uczonego Rabe, z k t ó ­
rego przekładu X .  C hiariu i w edług jej zdania nie omieszka 
korzystać. Ja zaś, pomimo zb y t  szumnego rzeczonym p ro ­
jektem X . C hiar in iego ,  objętego oświadczenia, w  w y ra ­
zach: „ J e ż e l i  zaś T a lm ud  n ie  ma dotąd  tłómaczów, tak  jak 
in n e  xięgi starożytności i t. d . 5’ pozwalam sobie nas tęp u ­
jące w  tej mierze uczynić u w a g i :

1. N ie ty lko  że. znaczna część T alm udu ,  jaką składa ta k  
zw ana M iszn a , będąca g łównym  w ątk iem , z którego r e ­
szta T a lm udu  w y w in ę ła  się. i  na niej zasadza, już została 
k ilka razy  wytłómaczona i  d ruk iem  ogłoszona a szczegól­
n ie j:

a) Łacińskie t lóm ac2enieM iszny , z dwoma w aż n em ik o ­
m e n ta rzam i,  t. j. B a r le n n ra  i M aymonidesa , w ydane p rzea  
&urenhu2jusza volum. 6 in  fol. Amstelodam. auno 1698, 
znajdujące się w  tutejszej b ibljotece król.

b j N iem ieckie tłómaczenie M iszny  w ra z  z pow yższem i 
kom entarzam i przez Rabego , w  6 tomach in  4to edyc. A n -  
szpacli 1760 do 63; —  ale nadto :

2. Całkowity  Talmud, ile z k ilku  źródeł w ia rygodnych ,  
dotąd wyczei'pac mogłem , już 3 razy  został p rze tłóm aczony  ,  
i  znajduje się w rękop ism ach :

a j  W  Z u rich  w  bibljotece ta k  zwanej K aro la  w ie l ­
k iego ,  łacińskie tłómaczenie całego T a lm u d u  przez T e o ­
dora  Bib liandera  professora teo log ji ,  k tó r y  ży ł w  p o ło ­
wie 16 w ieku.

b j W  tejże bibljotece podobne tłómaczenie przez  w spo-  
mniouego Wyżej S u renhuz ju sza ,  k tó ry  ży ł w  drugiej po ­
ło w ie  17 wieku.

c j  W  kró lew skie j bibljotece b e r l iń sk ie j ,  n iem ieck ie  
tłómaczenie całego Talm udu  przez Rabego.

N iek tó re  naw et t rak ta ty  T a lm u d u  (oprócz M iszny) już 
są w  języku łacin, i niem. druk iem  ogłoszone.

Po tych  k ró tk ich  i  ogólnych uwagach co do tłóma­
czenia T a lm u d u ,  niech mi wolno będzie w yłożyć k ilka 
postrzeżeń, nad dwoma niedawno w tym  przedmiocie w y -  
szłemi artyku łam i w  gazetach ber l iń sk ich ,  a zarazem n ie ­
które temczasowo zap}rtania oddać pod sąd mężów światłych 
i re lig i jno -m ora lnych  , łączącj’ch do eru d y c j i  w ogólnem 
jej znaczeniu,, szczegółową znajomość zasad religji Mojżesza.

_ W sp o m n i one a r ty k u ły ,  p ie rw szy  w  gazecie rząd. p ru ­
skiej N ro  216, z podpisem W . ,  obejmujący w  krótkości

C )  (.Ekles. Ib 1 w 9 j 11,Y
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zamiar X . G h ia rm ię io  i n iektóre jego względem skutków 
swego przedsięwzięcia zdania,- drug i w gazecie Beri. Vos a 
z ló t .m .  N ro  r8g zaw iera jący  oświadczenie , I \  P in n e ra  
podejmującego się wydać niemiecki przekład całego T a l ­
m udu  z g runtow ncin i uwagami \y biegu la t  4; tc  mówię 
a r tyku ły , '  n ie tylko między sobą n ie  są zgodne ,  ale naw et 
w  każdym z osobna, a szczególniej w  pierw szym , mniej 
więcej sprzeczności i s tronn ic tw a sobie właściwego, w i ­
dzieć się daje. — Dla dowiedzenia tego dwojga, kilka tylko 
miejsc z tychże a r tyku łów  przytoczę.

W  ar tyku le  i, za X .  C h iar in im  przem aw ia jącym /czyta-  
m y między innemi:

. Zdaniem jest P. C h ia r in ie g o ,  iż wydanie ,  w języku 
powszechnie w  E urop ie  znanym , tłómaczenie T a lm u d u ,  
przyw iedzie  żydów do (zarumienienia się w obliczu świa­
ta ,  z powodu ró w n ie  śmiesznych i n iedorzecznych  jak 
szkodliwych i  złośliwych zasad T a lm u d u ."

Zaś w art. d rng im ,w zyw a między innem i uczony  P. P in n e r :  
„ A b y  k tokolw iek bąć w ykazał choć jedne w  T alm udzie  

zasadę, k tórej by osnow ą była  śpxieszną lub z łoś liw ą .” 
Zobaczmy teraz, cży jest dostateczną zgodność, między 

wyżej powołanćm, Talm ud  w  najgorszem św ie tle  w ysta -  
wiającem miejscem pierwszego a r ty k u łu  za X .  Chiarinim ,z in -  
nćrn miejscem czyli zdaniem X . Cli. w  dalszym ciągu tegoż 
samego a r ty k u ł u  um ieszęzonetn , które brzmi:

„ T a lm u d  n ie ty lko  żc jest ważnym, jako wszędzie w a­
lo r  mające źródło kodexu religijnego sta rózakonnych , ale 
zarazem zawiera on w  so b ie , obok n iezliczonych błędów 
( tu  nic ma żadnego p rzym io tn ika  o śmieszności, złośliwo­
ści i t. p.) wiele użytecznych  i szacownych nauk  pod wzglę­
dem objaśnienia biblji i  starożytności,  jak niemniej iilo- 
zo t j i izd ań  ś<viata w  wiekach odległy >h. ’’

Zostawując roz trzygn ien ic  lub sprostowanie tych  sprze­
czności właściwym in teresseu tom  i ich s tronn ikom , a bar­
dziej jeszcze postępowi czasu,, w  k tórych  się ich prace 
okażą, przystępuję do w yłożenia wzm iankow any cli zapy­
tań moich. W p rz ó d y  jednak oświadczam, iż zapytania te 
i rezultata  z nich w ynikające ,  odnoszą się jedynie  do 
n jektóryęb. obiecanych sku tków  i tw ie rdzeń  przedsiębior­
cy  p rzek łada  f ra n cu z k . , bynajmniej zaś do istotnego przed­
sięwzięcia nowego tłumaczenia T a lm u d u ,  k tórego w y k o ­
naniu  n ik t  nie zaprzeczy należnej zasługi, przez u ż y te ­
czność względnie erudycji i starożytności, zwłaszcza jeśli zda- 
tnośc, pilność i bezstronność s t rony  przedsiębierczej, odpo­
wiedzą ważności przedm iotu .

Ponieważ w tyle razy nadm ienionym  p ierw szym  artykule,  
zamiar przedsięwzięty obejmująęjmi, w y raźnie brzmi:

, , T łómaczenie Talm udu ',  w ykryw a jąc  jego śmieszne i 
złośliwe zasady, przyw iedzie  żydów do zaniechania ze­
psutej nauki T ahnudyczuej i do pow rotu  do czystego riio- 
zaizinu; a .to, sarno przez się, dalsze pożądane skutk i sp ro ­
w adzi,” — nadmieniam więc:

o) Ze sławno dzieło E yzenm engera ,  t ego przez  samych 
uczonych chr/.eśejan uznanego za-najzaciętszego i zagorza­
łego nieprzyjaciela żydów, ogłoszone druk iem  w' ięzyku 
najbardziej w E uropie  upowszechnionym, bo w niemieckim, 
zawierające wszystkie z Talmudu miejsca draż,li e, (k tó ­
rych większa część jako do istoty religji Mojż. nie nale­
żąca, już w późniejszych edycjach Talm udu opuszczoną zo­
s ta ła ) ,  dzieło mówię pod ty tn t . . ą O d kry ty  Juda izm ))  stano­
wiące kom pendjum  wszelkich przeciwko Talm udowi za­
rzutów , które autor przez  naciąganie, skup ien ie  i ostrą 
p rzypraw ę uczynił dotkliwie uderzające, nie mogło  j e ­
dnak dotąd wydać zamierzonego owocą.

ć)  Czy mozaizm, t. j. prawa i przepisy w starym test.  za­
w arte  mogą być wszędzie pojęte, i czyli znaczna ich 
część może się ostać bez«*wykładu czyli tradycji,  jaką-u 
Izraelitów jest Talm ud? Jakżeby n. p. kto pos tąp ił  gdy­
by mu p rzysz ło  p o d ług  prawa Mojż. wymierzyć karę  ta­

k iemu, co bliźniemu swojemu oko wybił? w szakże wedle 
brzmienia starego test. k tó ry  (w I I .  X . M.) wyraźnie mó­
wi: o/co z a  oko , musiałby kazać obwinionemu oko wybić, 
przez co m ógłby go narazić na niebezpieczeństwo życia.

c)  Cóż znaczy p o w ró t do rnOzaizrnu.? kiedyż to Iz rae­
lici mówiąc w ogóle o całym narodzie, a nie o m ałej licz­
bie K a r a itó w , trzymali się samego tylko textu  star. te ­
s tam entu ,  bez wykładu czyli tradycji? W szakże nawet 
K a ra ic i,  k tórzy  tradycyjnej nauki Talm udu nie p rzypusz­
czają, mają w ykład star. test. czyli t r a d y c ję p o d  ty tułem 
A d c re th . j  do kloregojsię ściśle stosują; bo stary testament 
koniecznie wymaga w ykładu  czyli tradycji religjinej,  któ- 
r ;lby g°. gdzien iegdzie  objaśniła i uzupełniła .-  Poważam 
się w te m  miejscu dodać n ieodrębne może zapytanie: czy 
ten  coby chciał ostatniemu twierdzeniu zap rzecz-*<■, a u trzy .  
mywałby, że sta. tes tam ent powinien że tak powiem li­
te ra ln ie  tylko być tłómaczony i zachowany, bez p rz y p u ­
szczenia dalszego objaśnienia czyli w ykładu; czy ten mówię 
nie zadałby także dotkliwego ciosu istocie chrystanizmu?

d )  Poznawszy istotę karaityzmu , zasadzającego się 
szczególniej na odrzuceniu Talm udu  , przekonawszy się 
oraz o niezbędnej dla mozaizmu potrzebie w yk ładu ,  p rzy ­
puścić wypada, że przytoczone wyżej zdanie w słowach:
» T ł  ómaczeme Talm udu , przywiedzie żydów do zaniecha­
nia, jego zepsutej nauki i do  powrotu do czystego moza­
iz m u ; a to  samo p rz e z  się dalsze pożądane skutki sp ro ­
wadzi, u daje się z redukow ać ma tę nieomylnie sentencję: 
za m ia re m  tłó m a c za n ia  T a lm u d u , j e s t , aby nasarnprzód  
żyd ó w  p rze is to c zy ć  n a  K a ra itó w  , a dalej za pom ocą te ­
go na . . . ,  nie dokończę tego o k r e s u ,  aż jaśniejsze zo­
baczę tłómaczenie się względem zamykających powyższo 
zda nie wyrazów » a to ,  samo przez się , dalsze pożądane 
skutki sprowadzi. (( Powie zapew ne ' nie jeden  : że do-
myślaia jest jasna , i znaczy : że żydzi p rze jdą  potem
na łono  innej zu p e łn ie  w iary ;  lecz nie wchodząc w to ,  
czy sposób taki godnie odpowiada wysokiemu zamiarowi 
pytam się : jestże ten wniosek loiczny ? i nie sprzeciwia 
się on doświadczeniu? kiedy bowiem przeskok  od karaityzmu 
do inne j wiary jest tak łatwy, czemuż Karaici od początku za­
wiązania się wiary chrześcjnuskiej do dziśdnia jeszcze istnieją? 
jeśli zaś w rzeczy samej wspomniony wniosek je s t  mylny, 
cóż rozumieć przez owe dalsze sku tk i ? jakaż  to now a sekta 
czyij re fo rm a  religji ma się wylęgnąć? ma być pożądaną?

Ścisłe  obręby  pisma do którego niniejsze uwagi moje po. 
daję,nic dozwalają mi obsserniej się rozwodzić w tej tak ważnej 
materji.  Życząc więc przedsiębiorcom tłómaczenia Talmudu 
w pokonaniu wielkich i nieprzewidzianych trudności",rzeczy­
wistego powodzenia, dodaję,że bez ich pomocy oświata i cy­
wilizacja Izraelitóww-Niemczecb, E r ą n c j i , H o iland ji ,  i t .  p, 
już nas tąp iła .  —  Stało się to wszędzie za pomocą czasu 
i skutecznego rządów usiłowania; o r z ą d  polski dzia­
ła jąc w  duchu mądrej i najwyższej woli równie wspaniało 
myślnego jak potężnego -monarchy, stara się przez zba­
wiennie utrafione k rok i  do takiej Izraelitów doprowadzić cy­
wilizacji, któraby była zgodną z oświatą moralną i z ogól- 
nem dobrem kraju. J .  lu g e n d h o ld -

(*)  K a r a ic i  n ie p r z y p u s z c z a ją c  an i n a u k i la lin u d y c zn e j, ani nau­
k i ew a ń g ie liczn e j, nie są  an i ż y d a m i an i e h r z e ic ja  n am i. Chcieli 
oni z  p o c z ą tk u  tr z y m a ć  się je d y n ie  te x tu  s ta r . te s ta m en tu , ale z  
p o stę p e m  czasu  i  dośw ia d czen ia , p o zn a ją c  n iem ożn ość  lego, p rzy . 
j ę l i  w y k ła d  sw o jeg o  m is tr z a  c z y li  n a cze ln ik a  re lig :  E lia s z a  hen 
M ozesa. S zan ow n ych  czy te ln ik ó w  ch rz . ch cących  się  d o k ładn ie j 
w  tym  p rze d m io c ie  ośw iecić , o d sy ła m  do d z ie ła  K a lm en so lm a  o se­
k tach  ży d . o ra z  do C za c k ie g o  r o z p ra w y  o ży d a c h , od stro n n icy  2^8 
do końca d z ie ją .
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